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w p ły w u  w  c e lu  z a p o b ie ż e n ia w y rz ą d z e n iu tak 

n ie s ły c h a n e j k rz y w d y  z a s a d z ie k a to l ic k ie j .

P o w y ż s z e  o ś w ia d c z e n ie E o is k o p a tu w rę c z o *  

n o  b ę d z ie  P rz e d s ta w ic ie lo m R z ą d u  i Z a rz ą d o m  

Z d a n ie m  K o m is j i , o rg a n iz a c ja s a m o rz ą d u  I S tro n n ic tw  S e jm u  i .S e n .ta i .  a  X X . P ro b o s M io w i.  

p rz e d s ta w ia  o b ra z  w ie lk ie g o  ro z s tro ju  i z a m ę tu , o g lo s z d  3 ®  z a m b o n  w  u J  *  < ■

W e d le  o p in j ip ro je k to d a w c ó w  z a ra d z ić  te m u W a rs z a w a , d n ia  5 m a te  * • -  •
m o ż e u c h w a le n ie p rz e z S e jm U s ta w o d a w c z y j O d e z w ®  p o d p is a l i w s z y s c y  b is k u p i z k..kar- 

n s ta w y o  s a m o rz ą d z ie  i a u to n o m ji w  p o s z c z ę - d y n a le m  R a k o w s k im  n a  c z e le .

g ó ln y c h w o je w ó d z tw a c h . B a rd z o k o n ie c z n e m  

o k a z a ło  s ię w s k rz e s z e n ie  s a m o rz ą d u p o w ia to w e W sprawie szkód wyrządzonych przez 
g o , k tó re g o  p o d  z a b o re m  p ru s k im  w c a le  n ie b y  NiemCV na Pomorzu,
ło  i z o rg a n iz o w a n ie s a m o rz ą d u w o je w ó d z k ie g o . 7

Z d a n ie m  p ro je k to d a w c ó w , n a le ż y m ie ś ć b iu - B iu ro  P o w ó d z tw  p rz y  o k rę g u  C e n tr a ln y m  A 

18, w y d z ia łó w  p o w ia to w y c h , a p rz e p ro w a d z e n ie O . K . Z . p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  o s ó b , k tó re  aglo- 

ic h  u c h w a ł p o w ie rz y ć  s ta ro ś c ie .  s i ły s w e p re te n s je  o  u z y s k a n ie o d s z k o d o w a n ia

W a ż n ą te ż k w e s tją je s t s a m o rz ą d m ie js k i o d  N ie m ie c  z a w y rz ą d z o n e  p rz e z o rg a n y  riądo- 

ty c h  w ła ś n ie  m ia s t, k tó re  w y łą c z o n e  s ą  z  o rg a - w e i b o jó w k i n ie m ie c k ie  s t r a ty , c o  n a s tę p u je :  

n iz a e j i p o w ia to w e j , r z ą d o w e j i s a m o rz ą d o w e j. W  m a rc u  u b . ro k u  z g ło s z o n y  został do Mie* 

P re z y d e n c i ty c h  m ia s t m a ją o tr z y m a ć w ła d z ę s x a n e x o  T ry b u n a łu  R o z je m c z e g o  p o ls k o -n ie m ie c -  

s ta ro s tó w , w y ją w s z y ty c h s p ra w , k tó re kiego w P a ry ż u  im ie n n y  s p is  o s ó b , które zareje- 

p o z e s ta ją  p rz y  w ła d z a c h r z ą d o w y c h , ja k  s p ra - s t ro w a ły  s w e  p re te n s je w Z . O . K . Z . J e d n o -  

w y  b e z p ie c z e ń s tw a p u b l ic z n e g o , 'k tó r e n a le ż y c z e ś n ie w y s ła n e z o s ta ły  4 2  ty p o w e p o w ó d z tw a  

p o z o s ta w ić  d o  k o m p e te n c j i s ta ro s ty .  r e p re z e n tu ją c e w s z y s tk ie m o ż liw e  wypadki po-
Z  te g o  o g ó ln e g o z e s ta w ie n ia  w id a ć , i le w y - s z k o d o w a n ia . W  te n  s p o s ó b  ro z s tr z y g n ię c ie  przez 

tę ż o n e j p ra c y  w ło ż o n o  w  te w s z y s tk ie  p ro je k ty , T ry b u n a ł  ty c h  s p ra w  ty p o w y c h  p rz e s ą d z i  niejako 

ż e K o m is ją T rz e c h  k ie ru je  n a d z w y c z a j g łę b o k a 0  lo s ie w s z y s tk ic h  s p ra w .

i w z n io s ła  m y ś l o ra z  ro z le g łe  d łu g o le tn ie  d o ś w ia d - O b e c n ie , s to s o w n ie  d o  o b o w ią z u ją c e g o  regu- 

c z e n ie .  la m in a T ry b u n a łu , o d b y w a s ię w w y m ie n io -

O b y  ty lk o ic h ż m u d n a p ra c a p rz y n io s ła n y c h  s p ra w a c h  ty p o w y c h  p o s tę p o w a n ie  p iś m ie n -  

w ie lk ie  k o rz y ś c i n a s z e j O jc z y ź n ie !  n e , w  c z a s ie  k tó re g o  N ie m c y  z g ła s z a ją  s w e uwa-
Z e t . gi i z a rz u ty  w  o d p o w ie d z ia c h  n a powództwa. 

।  . ■■ a s D o p ie ro  p o  u k o ń c z e n iu  p o s tę p o w a n ia  p iś m ie n -

Czy Polska zwróci swoim obywatel, to co jej pożyczyli ? k iw a ć  b ę d z ie m o ż n a  w y z n a c z e n ia  te rm in u  ustnej 
*    . _ . .   -  . , .  ro z p ra w y  p rz e d  T ry b u n a łe m .

Polskft oddft WSIJStkO W pcluoj W&riCSCl. W s k u te k  d łu g o trw a ło ś c i p ro c e d u ry  n ie  m o -

Dokona się nowego oblioaonia wartości pożyczek. ż n a je s z c z e  w  c h w ili o b e c n e j n a w e t w  p rz y b l i -
1  ź e n iu  o z n a c z y ć , k ie d y  n a s tą p i d e c y z ja  T ry b u n a -

A  P o ls k a s w o je  d łu g i z a g ra n ic z n e p ła c i r e - łu , a  te rn  b a rd z ie j t r u d n o p rz e w id z ie ć , c z y  b ę -  
g u la rn ie  w  p e łn e j w a r to ś c i . K o m is ja  b u d ż e to d z ie o n a  w e  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  p rz y c h y ln a ,  
w a u z n a ła , ż e ta k ż e d łu g i w e w n ę tr z n e  m u s z ą W o b e c n ie m o ż l iw o ś c i o d p o w ia d a n ia n a  l ia -  
b y ć w  p e łn e j w a r to ś c i z a p ła c o n e .  ty  k a ż d e g o  z  p e te n tó w  z  o s o b n a ,  u p ra s z a  s ię  o  n ie -

T o  w z n o w i z a u fa n ie  o b y w a te l i d o p a ń s tw a , k ie ro w a n ie  z a p y ta ń  c o  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  spraw 
S z c z e g ó ln ie  g o rą c o  b ro n i ł t tg o  p o g lą d u  p o s e ł M i- d o b iu ra P o w ó d z tw  p rz y  O k rę g u C e n tr a ln y m  

e h a la k  (N . P . R .) z  Ł o d z i. O d p o w ie d n i w n io s e k , Z . O . K . Z .
k tó ry  b ę d z ie  z ło ż o n y  n a  p e łn e m  p o s ie d z e n iu  S e j- R ó w n ie ż  n ie  je s t c e lo w e m  z w ra c a n ie  s ię  d o  
m u  p o d p is z ą w s z y s c y  p o s ło w ie .  Z . O . K . Z . o  u d z ie le n ie  z a l ic z e k  n a  p o c z e t p rz y -

P o z a te m  o m a w ia n o p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e , s z łe g o o d s z k o d o w a n ia , k tó re w y p ła c o n e b ę d z ie  

e z c z e g ó n ie d i llo n o w s k ą  i z a p a łc z a n ą , o b ie u z n a * p rz e z  R z ą d  N ie m ie c k i i d o p ie ro  p o p rz y c h y ln e j  
n o  z a n ie k o rz y s tn e . D y s k u s ja m ia ła  n a  c e lu  z a - d e c y z j i w  te j m ie rz e T ry b u n a łu .
p o b ie ż e n ie b łę d o m  p rz y  p o ż y c z c e , k tó ra  m a b y ć O s o b o m , k tó re  z a re je s t ro w a ły  swa pretensje 
te r a z  z a c ią g n ię ta .  w  b iu rz e Z . O . K . Z . w  G ru d z ią d z u  in fo rm a c y j

_  u d z ie la b iu ro O k rę g u  P o m o rs k ie g o  Z . O . K . Z .
w T o ru n iu  u l . F ra n c is z k a ń s k a  1 4 .

Uproszczenie administracji
N a jw a ż n ie js z y d z ia ł z p o ś ró d w s z y s tk ic h  

;a g a d u ie ń  u s ta w o d a w s tw a t r a k to w a n e g o p rz e z  
io m is ję T rz e c h  z a jm u ją  s p ra w y  s p o łe c z n e . D o -  
y c iy  to  p rz e d e w a z y s tk ie m  u rz ę d ó w u b e z p ie c z e ń  
s p o łe c z n y c h , k tó re w z ro s ły n ie ró w n o m ie rn ie , 

n a s tę p s tw ie te g o K a s y  c h o ry c h  w z n a c z n e j  
jz ę ś c i n ie  m a ją n a le ż y te g o n a d z o ru . M in is te r  
o s tr z e g ł s o b ie  ty lk o m ia n o w a n ie d y re k to ró w  
i r z ę d ó w  u b e z p ie c z e ń  i ła w n ik ó w .

K o m is ja T rz e c h  je s t w ię c z d a n ia , ż e  m a m y  
tu  n ie ja k o p a ń s tw o w  p a ń s tw ie , k tó re n a k ła d a  
ta k ż e  d o ś ć w y s o k ie o p ła ty . T o  w ła ś n ie je s t p o ­
w o d e m w ie lk ie g o n ie z a d o w o le n ia w s f e r a c h  
s p o łe c z e ń s tw a . D la te g o te ż p ro p o n u je s z c z e  
g o lo w ą r e o rg a n iz a c je  u s ta w o d a w s tw a s p o łe c z n e ­
g o . J e s t to n ie ja k o je d e n  z n a jw a ż n ie js z y c h  
p u n k tó w  p ro je k tu , a lb o w ie m u s ta w o d a w s tw o  
s p o łe c z n e  s łu s z n e b e z w ą tp ie n ia w  z a s a d z ie  n ie  
s p e łn ia w  P o ls c e  s w e g o  z a d a n ia ta k , ja k  b y  to  
o d p o w ia d a ło  d u c h o w i c z a s u , c z e m u  d a ł w y ra z  
m in is te r s k a rb u Z d z ic ć h o w s k i w  s w o je m  p rz e ­
m ó w ie n iu  w  K ra k o w ie .

B a rd z o  w a ż n y  p u n k t p ro je k tu o m a w ia za­
g a d n ie n ia s a m o rz ą d u .

i S a m o rz ą d  m ia ł b a rd z o  d o n io s łe  z n a c z e n ie w  
o k re s ie z a b o rc z y m , k ie d y b y ł b a rd z o  s i ln ą  p o -  

iz y c ją n a ro d o w ą  w  w a lc e  z c e n tr a ln y m  r z ą d e m  
I z a b o rc z y m . O b e c n ie ta ro la z u p e łn ie o d p a d a .

N a p o s ie d z e n iu  s e jm o w e j k o m is ji b u d ż e to -  
|w e j w  d łu g ie j i g o rą c e j d y s k u s ji o m a w ia n o  p o ł-  
L k ie  p o ż y c z k i p a ń s tw o w e : w e w n ę tr z n e i z a g ra -  

n ic z n e .
C z te ry  w e w n ę tr z n e p o ż y c z k i, a s y g u a c y jn a  

k  r . 1 9 1 8 , p o ż y c z k a „ O d ro d z e n ia * ' z  r .1 9 2 0 , „ m il-  
jo n ó w k a “ i p o ż y c z k a z lo to w a z r . 1 9 2 2 , d « ly  
p a ń s tw u  o g ro m n ą  s u m ę b l is k o  p ó l m ilja rd a  z ło ­
ty c h  w  z lo c ie .

Z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1 9 2 4 r . z w a lo ry z o w a n o  
( ! )  je  z n a c z n ie  p o n iż e j  ic h  w e r to ś c i . O b y w a te le , k tó ­
r z y  z a w ie rz y l i p a ń s tw u  i p o ż y c z y l i m u w s z y s t­
k ie  s w o je  o s z c z ę d n o ś c i , m a ją  o tr z y m a ć  z  p o w ro ­
te m  ty lk o  d ro b n ą  c z ę ś ć s w o ic h  p ie n ię d z y .

P o d e rw a ło  to  z a u fa n ie o b y w a te l i d o p a ń s t-  
iw a . D z iś w e w n ę tr z n a p o ż y c z k a je s t p o p ro s tu  
i i ie m o ż l iw a .

W obronie Sakramentu małżeńskiego.

I
 świętość rodzinnego życia jest podstawą bytu narodowego i państwowego. — Odezwa 

biskupów polskich.

N ie p o k ó j w ie lk i o g a rn ą ł d u c h o w ie ń s tw o  
z e ro k ie  k o ła  n a s z e g o  k a to l ic k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  

^ s k u te k  p o w a ż n y c h  w ie ś c i , ż e p rz y g o to w y w a n a  
k o d y f ik a c ja  p ra w a  m a łż e ń s k ie g o d la k a to lik ó w  
o p ie r a s ię  n a p o g lą d a c h , n ie z g o d n y c h  z  z a s a d ą  
K o ś c io ła ś w ię te g o . W o b e c te g o z w ra c a ją s ię  
jB is k u p i k a to l ic c y  w s z y s tk ic h  t r z e c h  o b rz ą d k ó w , 
le  b ra n i z c a łe j P o ls k i n a n a ra d y  w  s p ra w a c h  
j to ś c ie la y c h w W a rs z a w ie d . 2 ,,3 , 4 i 5 m a rc a  
1 9 2 6  r . d o P rz e d s ta w ic ie l i R z ą d u  i S tro n n ic tw  
p o s e ls k ic h  o  z a b e z p ie c z e n ie  k a to l ic k im  z w ią z k o m  
m a łż e ń s k im  ic h  c h a ra k te ru  s a k ra m e n ta ln e g o .

Ś w ię to ść  ro d z in n e g o  ż y c ia , r e l ig i jn e  w y c h o ­
w a n ie d z ie c i s ą p o d s ta w ą n ie ty lk o ro d z in y  
c h rz e ś c ija ń s k ie j , a le  ta k ż e  t rw a ło ś c i i p o m y ś ln e -  
g o  ro z w o ju ż y c ia n a ro d o w e g o  i p a ń s tw o w e g o ,  

o d s ta w a  ta  a to l i je s t u w a ru n k o w a n a u ś w ię c ę  
te rn  z w ią z k ó w  k a to lic k ic h  p rz e z  K o ś c ió ł i p rz e z  
ie ro z e rw a lu o ś ć w ę z ła .

tu z w ro t w  
R a d y L ig i w  

N ie m ie c , R a d a

 

L ig a N a ro d ó w  ro z s z e rz o n a b ę d z ie w e  

w rz e ś n iu . ( ? )  

G e n e w a  1 0 . 3 . Z a z n a c z y ł s ię  
k ie ru n k u  ro z w ią z a n ia z a g a d n ie n ia

2  z . . . . . . .  . . . . i s p o s ó b  n a s tę p u ją c y : P o  p rz y ję c iu
O d  ty c h  z a s a d  K o ś c ió ł k a to lic k i u s tą p ić  me L ig i p o le c i S p e c ja ln e j k o m is ji  z b a d a n ie  s p ra w y  ro z -  

m o ż e  i n ie u s tą p i . A  m y  B is k u p i , b ę d ą c y  s t ró - s z e r z e n ia R a d y  i o s ta te c z n e  z a ła tw ie n ie  te j s p ra w y  
ż a m i p rz e k a z a n y c h n a m  n a u k  i n a k a z ó w  C h ry - p rZ y p a d lo b y  o g ó ln e m u  w rz e ś n io w e m u p o s ie d z e n iu ,  
s tu a o w y c h , w y m a g a ć  m u s im y  i w y m a g a m y , a b y  - - - - - - - - - -
ta k ż e  w s z y s c y  k a to lic y  w  te j s p ra w ie s u m ie n ia  I 

m o c n o  s ta li w  o b ro n ie  z a s a d K o ś c io ła k a to l ic -  N ie m c y  w  L id z e i R a d z ie ,
k ie g o  i p rz e c iw d z ia ła l i u s ta w o w e m u s a n k c jo n o -  , .  .
w a n iu  ta k  z w a n y c h  ś lu b ó w  i ro z w o d ó w c y w il- G e n e w a . 1 0 . 3 . N ie m c y  s ą z a k ło p o ta n i m o -  
n y c h - Z w ią z e k  m a łż e ń s k i , z a w a r ty  p rz e d u rz ę - ^ h w e rn  o d d z ie le n ie m  d o s c  z n a c z n e m  ic h  p rz y ję c ia  
d n ik ie m  s ta n u  c y w iln e g o , je s t  n ie w a ż n y ,  b o  sprw d o  ^ ig i a d o R a d y . W  z g ro m a d z e n iu m o g ą b y  
c iw ia  S e  n ra w u  B o ż e m u  J u ż w  ś ro d ę , a le m e z n a ją c  w y n ik u  w  s p ra w ie R a -

ę p  d y , c o  z a c z n ie s ię n a jw c z e ś n ie j w  c z w a r te k , po

Ż a d e n  te ż p o s e ł k a to lik  n ie p o w in ie n  g lo s o - p o w ro c ie B r ia n d a . M ó w ią , ż e w  ta k im  r a z ie  t r a -  
wać za te rn , c o  je s t s p rz e c z n e  z prawem B o ż e m , c ą  g ro ź b ę n ie p rz y s tą p ie n ia d o  L i^ i w  r a z ie  z a ła -  
a w y b o rc y  m a ia p ra w o  i o b o w ią z e k z a ż ą d a n ia tw ie n ia  s p ra w y  R a d y  n ie p o  ic h  m y ś li , c z y l i p rz y -  
o d  s w y c h  p o s łó w , a ż e b y  n ie w s p ó łd z ia ła li w  u - z n a n ia m ie js c s ta ły c h  ta k ż e in n y m . A  p o  w s tą -  
c h w a le n iu  u s ta w , s z k o d l iw y c h n ie ro z e rw a ln o ś c i p ie n iu m o ż n a w y s tą p ić  ty lk o  z d w u le tn ie m  z a p o  
i ś w ię to ś c i w ę z ła m a łż e ń s k ie g o . P ró c z te g o w ie d z e n ie m , o  i le  n ie m a  z m ia n y s ta tu tu . M o ż e  to  
mają posłowie obowiązek użycia całego swojego I wpłynąć na o b e c n e u ło ż e n ie  te rm in ó w .



Ustępliwość rządu polskiego wobec 
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W arszaw a. B erlińsk i korespondent „E ks- 
pressu Porannego" dow iaduje się , że rz^d w ar" 
szaw ski zaproponow ał w B erlin ie zanifchsriie  
likw idacji m ajątków osób niem ieckiego pocho ­
dzenia, które urodziły się w  Polsce i otrzym a­
ły obyw atelstw o polsk ie, oraz hipotecznych w ie  
rzy telności i w alorów —  w zam ian za zaw arcie  
z Polską um ow y aktow ej, dotyczącej w ażnych  
dokum entów adm inistracyjnych . R ząd polsk i 
zrzeknie się rów nież likw idacji 40 tys. ha. nale­
żących do w iększej w łassności niem ieckiej i 
5000 ha średniej w łasności. D  dej donoszą do  
pism a tego , że rzą  1 polsk i za ustępstw a sw oja  
dom aga się cofn ięcia przez N iem cy rosz ­
czeń, zgłoszonych już z ty tu łu dokonanych li- 
kw idacyj. W ysokość tych pretensyj już po re ­
dukcji w ynosi 110 m iljonów fr. zło tych.

Poufne posiedzenie delegatów państw , które  

podpisały pakt reński.

G enew a. 10. 3. N a poufnem posiedzeniu  
państw , które podpisały pakt reński, w znow iono  
dyskusję nad  przyjęciem  N iem iec  do L igi N arodów .

B ezpośrednio po posiedzeniu delegat francuski 
Paw eł B oncour ośw iadczył korespondentow i  „Pat‘a “ 

co następuje:
Posiedzenie dzisiejsze było bardzo pożyteczne  

i bardzo in teresu jące, dyskusja potoczyła się na  
tem at zasadniczych punktów . Ż adnych konkret­
nych uchw ał nie pow zięto, bo było to jeszcze nie- 
m ożliw eni.

Sąd prem jera Skrzyńskiego o rozszerzeniu  

R ady L igi.

W iedeń. „N eue Freie Presse “ zam ieszcza  
w yw iad sw ego generalnego korespondenta z pre ­
m ierem Skrzyńskim , który ośw iadczył:

Przyrzeczenia dane N iem com  w  L ocarno nie  
oznaczają bynajm niej, by zw iązano sobie ręce w  
stosunku do innych państw . N ie w idzę bynajm niej 
w tym  żadnego  naruszenia  układów  L ocarneńskich , 
gdyby oprócz N iem iec, także i Polska otrzym ała  
m iejsce w R adzie L igi. Polska dom aga się tego  
już od szeregu la t i zaw sze to je j przyrzekano, 
pow iadając nam  jednak , że na razie R ada L igi nie  
m oże być przekształcona i że w inniśm y czekać  
do czasu przyjęcia N iem iec, w tedy bow iem nada­
rzy się sposobność  do reorganizacji L igi. Z tego  
pow odu sądzę, że nadeszła chw ila, która długoletn ie  
nasze oczekiw ania spełn i.

Polska nie życzy sobie przystąp ienia do R a. 
dy dlatego , by staczać w alkę z N iem cam i.

Jestem  zdania, że L iga istn ieje  po to , by  dojść  
do porozum ień . A nglja stara się działać w  tym  
kierunku, by rozw iązać trudności w ten sposób, 
któryby nie utrudniał w ejścia N iem iec do L igi N a­
rodów . Francja przyrzekła nam , że w ystąpi na- 
pew no z żądaniem  przyznania Polsce stałego  m iej­
sca w R adzie.

N ie jest naszem zdaniem  szukać rozw iązania, 
niech rozw iązanie znajdą przedstaw iciele państw , 
które podpisały trak taty L ocarneńskie.

N aw iązując do pogłosek rozpow szechnianych  
w G enew ie, że Polska w razie nieprzyznania je j 
stałego m iejsca w ystąpi z L igi N arodów , m ogę  
jedno pow iedzieć, że pogłoska ta jest niepraw dziw ą, 
o ile chodzi tu o m oją osobę. Ja nie  będę prokla­
m ow ał w ystąpienia Polsk i z L igi N arodów —  
m uszę jednak oczekiw ać, że gdy w rócę do kraju  
nie uzyskaw szy spraw iedliw ego żądania, to gabi­
net m ój będzie obalony. Skoro doniosłem , że nie  
otrzym ałem określonych przyrzeczeń spełn ien ia

Protest sfer knpieekich i przem ysłow ych w spraw ie  

zlikw idow ania B anku Polsk iego .
Sfery  kupieckie i przem y ­

słow e w ystosow ały do od ­
pow iednich w ładz następu ­
jący protest ;

„W obec pogłosek uporczyw ie krążących  

po pow iecie i m ieście naszem , jakoby Sejm ik  
Pow iatow y, m iał projekt zlikw idow ania B an  
ku  Pow iatow ego  w  W ąbrzeźnie, w nosim y  prze ­
ciw ko tak iem u  czynow i jak najenerg iczniejszy

protest

z poniżej podanych pow odów  : B ank Pow ia ­

tow y egzystu jący od  la t w ielu w naszem m ie­

ście i pow iecie, załatw ia w szelk ie in teresy w  
zakres bankow ości w chodzące z pożytk iem  

dla tu tejszego obyw atelstw a.

M ianow icie m a on zastępstw o B anku  

Polsk iego oraz redyskont w takow ym . O  
ile B ank będzie zlikw idow any, m iasto i po ­

w iat gubi udogodnienia  w ypływ ające z zastęp­

stw a B anku Polsk iego .

żądań polsk ich w spraw ie stałego m iejsca w R . 
L ., to w yw ołało to już silne/opozycje. O pór ten  
niew ątp liw ie się w zm ocni, gdy w rócę z G enew y  
bez rezultatn .

U tw orzenie now ego gabinetu przez B rianda.
Paryż. 10. 3. B riand utw orzył now y gabi. 

net. T ekę finansów  objął Perret, spraw w ew nę  
trznych M alvey, ośw iaty L a M onreu , spraw iedli­
w ości zaś L a V alle. Pozostałe tek i pozostaną bez  

zm ian .
B riand w yjechał jeszcze tego sam ego dnia do  

G enew y. 

Z w łoki A rcybiskupa C ieplaka w Polsce.

U roczystości żałobne urządzone w dniu  
w czorajszym  i dzisiejszym  z okazji przew iezie ­
nia zw łok śp . arcybiskupa Jana C ieplaka przy ­
brały charakter w spaniałej m anifestacji i hołdu  
dla zm arłego m ęczennika za w iarę.

Z w łoki arcybiskupa przew ieziono w czoraj 
popołudniu z okrętu do polsk iego kościo ła  im ie ­
nia św . Stanisław a w  G dańsku. Przy trum nie  
zaciągnęli w artę honorow ą. Sokoli żołn ierze  
m arynark i w ojennej.

D zisiaj o godz. 10 przed południem odpra ­
w ił biskup gdański ks. O ‘R ourke  przy  zw łokach , 
uroczyste nabożeństw o żałobne, w  którem  w zię­
li udział kom isarz generalny R zeczypospolitej 
Polsk iej w  G dańsku  m inister  Strassburger, przed ­
staw iciel senatu W olnego  M iasta sen . Schw artz, 
prezes R ady Portu pułk , de L oes, konsulow ie  
państw obcych, kierow nicy i urzędnicy w szy ­
stk ich polskich w ładz i urzędów gdańskich , 
przedstaw iciele duchow ieństw a  polsk iego , przed ­
staw iciele duchow ieństw a kato licko-m em ieckie-  
go z senatorem  księdzem  Saw atzkim  na czele.

Po nabożeństw ie w yruszył ż kościo ła ol­
brzym i kondukt, w  którym  uczestn iczyło z gó ­
rą 5 tysięcy osób.

Po przybyciu na dw orzec w e W rzeszczu  
trum nę przem esionę do w agonu.

Po odpraw jeniu  ostatn ich  m odłów  przez  księ­
dza biskupa O ’R ourke, w agon odstaw iono do  
G dańska, skąd o godz. 13,40 nastąp ił odjazd  
do T czew a. W  w agonie ze zw łokam i arcybi­
skupa objęli w artę honorow ą kolejarze. N a  
dw orcu gdańskim pożegnał zw łoki p. m inister  
Stassburger.

Z w łokom  tow arzyszył z G dańska do Icze-  
w a biskup O ‘R ourke, w  następstw ie kom isarza  
generalnego sekretarz legacyjny W ocław ski, 
prezes D yrekcji K olei Państw ow ych w G dań ­
sku C zarnecki i przedstaw iciele  duchow ieństw a. 
K rótko po godzin ie 11-ej pociąg w iozący zw ło ­
ki arcybiskupa C ieplaka przybył do T czew a.

Po błogosław ieniu zw łok przez biskupa z  
Pelp lina, pociąg o godz. 16 w yruszył do W ar­
szaw y.

Biały kruk.

Z okazji znanego w ystąpienia Szw ecji prze ­
ciw przyznania nam  stałego m iejsca w R adzie  
L igi, zam ieścił pan baron G . A rrofeld z K ulla  
w Szw ecji artykuł w „L aC roix", który zasługu ­
je na sf enjalaą uw agę opin ji publicznej w  Polsce

P . baron A rm feld pow iada, iż w ystąpienie  
Szw ecji jest krokiem  który zaskoczył opm ję pu ­
bliczną w Szw ecji, j*st dziełem jak ichś czynni­
ków  «iem nycb, in tryg niepokojących , które m o ­
gą odbić się sm utnem  echem  na przyszłości po ­
lityki szw edzkiej.

w ytłum aczyć  —  piszi autor  —C zem źe  bow iem
tak w ielką niechęć ku Polsce? Przecież w ystar­
czy przypom nieć, co E uropa w inna Posee, aby  
sobie uśw iadom ić, że nie w iele państw m oże z

W eksli w tenczas nie będzie m ożna robić  

płatnym i na W ąbrzeźno ty lko na T oruń lub  
m iejscow ość gdzie się znajduje oddział B an ­

ku Polsk iego , aloo jego zastępstw o, co nara­
ża obyw ateli na koszt podróży i żm udę  

czasu .
Pozatem jednym , z najw ażniejszych po  

w odów jest ten szczegół, że nie trzeba ni­

szczyć od la t w ielu istn iejącej insty tucji, gdyż  
zniszczenie je j jest bardzo ła tw e, jednakże  
pow ołać takow ą znow u do życia byłoby tru- 

dnem i praw dopodobnie w prost niem ożliw em ,  

a skutk i zniszczenia odczuw ałby handel, prze­

m ysł i ro ln ictw o w pow iecie.

W obec  ped& m h pow odów a-

pelu jem y do W ysokiego Sejm iku, by żadną  
m iarą nie dopuścił do zlikw idow ania te j, tak  

w ażnej placów ki.

(N astępują liczne podpisy .)

Polską pod tym  w zględem ryw alizow ać. Pom i­
nąw szy już daw ne, przedrozbiorow e zasługi Pol­
sk i, obrony Z achodu przed dzik im w schodem , u- 
koronow ane zw ycięstw em  Sobiesk iego  pod  W ied ­
niem , w ystarczy przypom nieć datę 16 sierpnia  
1920. W szak w tym  to czasie zw ycięstw o Polsk i 
pod m uram i W arszaw y ocaliło E uropę  przed boi- 
szew izm em . T a ro la, którą Polska spełn iała i 
spełn ia, pionierka i tarcza cyw ilizacji łacińsk iej 
przed w schodem , już  sam a jest tak  w ażną, żę ino- 
jU aby Polsce otw orzyć drzw i do R ady L igi.

A le Polska przysłużyła się  E uropie niety lko  
na poheh chw ały . P . A rm feld przypom ina cy-. 
w ilizacyjne zasługi Polsk i, ojczyzny K opernika, 
C hopina, M ickiew icza, Sienkiew icza, M atejk i, R ey ­
m onta i in . A  także i pod w zględem politycz ­
nym  dała Polska dotąd so lidne dow ody sw ego  
tak tu i trosk i o dobro całej E uropy. W szak  nie; 
daw no tem u zam ieszczała cała prasa angielska i 
szw edzka pochw alne hym ny na cześć Polsk i a 
je j ugodow e stanow isko w spraw ie optantów  
niem ieckich . „T im es“ , który dzisiaj w ystępuje  
przeciw Police, Pisał w tedy dosłow nie:

„D obra w ola, jaką okazała Polska, zrzeka  
jąc się sw oich  praw  dU  ułatw ienia dzieła pokoju  
w E uropie, zasługuje na specjalną w dzięczność  
ze strony w szystk ich* .

A określały postąp ien ie Polsk i w te j spra­
w ie jako w spaniałom yślne i m ądre zachęcając  
inne państw a do w zorow ania się na Polsce. 
„M anchester G uardjau “ zaś pisał: Jest to krok  
ku pojednaniu , który pociągnie za sobą błogosła ­
w ieństw o natychm iastow e. Jeśli bow iem zw aży  
się , jak rzadko kraj jeden w obec drugiego kie­
ru je się ideą zgody, to nik t s i q  nie zdziw i, jeśli 
krok Polsk i osądzi się jako w ypadek  o  znaczeniu  
m iędzy  narodoviem .“

T e pochw ały pod adresem  Polsk i, które sta ­
rała się obrócić w niw tez  prasa niem iecka pt W 
tó rzy ly  przecież  i dziennik i szw edzkie, n. p. „S to  
ckhoim  D agblad*.

C hw alono tedy tak t i m ądrość polityczną  
Polski — pisze dalej p. A rm felt —  dlaczegóż  
w ięc dzisiaj odm aw iać tem u państw u stałego  
m iejsca w R adzie L igi, a w ięc tam , gdzie w łaś­
nie  tych  przym iotów , jak ie  Polska  pokazała  potrze­
ba jak najw ięcej? C zy należy to  m oże do  tak tu  
i m ądrości politycznej pracow ać nad tern , aby  
pozbaw ić Polskę obrony sw oich licznych in tere­
sów przed forum  L igi, a w ięc organizacji, któ ­
ra m a za cel łagodzić i o ile m ożności zapobie ­
gać tarciom  m iędzy państw am i?

Jeśli kto , to spet-jaln ie Szw edzi w inniby  się  
dobrze nad tern zastanow ić, pisze p. baron  A rm ­
felt i nie dać się użyć za narzędzie w rękach  
niem ieckich  i angielsk ich . A utor przypom ina  da- 
le i, do czego to doprow adziła ongiś, w X V I 
i X V II w ieku niezgoda m iędzy  Szw ecją a  Polską.

Jeden z najlepszych  m onarchów  szw edzkich , 
a zarazem  jeden z najlepszych pisarzy  ow ej epo ­
ki, król O skar II (f 1807) tak o te j spraw ie  
pisał : „K arol X II podobnie  jak  i K arol X , popeł­
nił najw iększy błąd , osłab iając  Polskę przez pro ­
w adzenie z nią w ojny. Jednakże K arol X II ro ­
zum iał dobize, że przyjaźń Polsk i jest dla  Szw e­
cji konieczną w  w 7alce z R osją i dlatego  starał się  
o to usiln ie, aby na tron ie polsk im osadzić i u- 
trzym ać jednego z najlepszych synów tego kra ­
ju . C hciłil on bow iem , aby Polska m iała sw oją  
narodow ą dynastję , która  by w sposób o  w iele  le­
pszy , niż książęta pew nego kraju ^N iem iec, dop. 
red?), który Szw edzi odd^w na zw ykli nazyw ać  
fałszyw ym  przyjacielem , m ogła strz^dz w spólnych  
in teresów Polsk i i Szw ecji0 . (O skar Frederic , 
O uvres choisics, V . 6,).

N ajlepszym  sposobem , kończy p. A ., napra ­
w ienia błędów przeszłości, jest utrzym anie do ­
bry-h stosunków  m iędzy obu krajam i na przy ­
szłość, w 7 in teresie pokoju i ładu . Polska  okaza ­
ła się do tego celu specjaln ie uzdoln ioną, pod ­
pisu jąc trak tat w L ocarn ie.

Podajem y chętn ie ten głos przyjacielsk i, po ­
chodzący ze Szw ecji, na dow ód, że in trygi nie­
m ieckie i oszczerstw a rzucane na nas prz^z  pra ­
sę niem iecką i część angielskiej nie w szędzie 
znajdują  oddźw ięk .

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 12 m arca 1926 r. 
Stalendarsyfe, piątek 12 marca Grzegorza 

sobota 13 marca Nicefona 
niedziela 14 marca 4 Postu 
poniedziałek 1 j marca Klemensa

— Złożono. N a ręce K om itetu O byw atel­
sk iego niesien ia pom ocy bezrobotnym złożył p. 
burm istrz Schw arz 10 zł., m istrz sto larsk i p. B a­
lick i 10 zł.

— Pokwitowanie. 97  zło tych  zebrane  w  dalszym  
ciągu za „O gniste Strzały" złożyliśm y w Pow . 
K asie O szczędności, na konto K uchni L udow ej.

— „Goniec Nadwiślański* pism o codzienne, 
pośw ięcone in teresom stanu średniego , Ilustrowa­
ny Kurjer Codzienny44, oraz tygodnik „Świa­
towid44 do nabycia w A dm . G łosu W ąbrz.

— Zebranie Komitetu Obywatelskiego od ­
było się dum  10. U l. 26 r. Pan  B urm istrz  zebra­
nie zwołał na godz. 6-tą po poł. Pan Burmistrz



•W r. 1925, czyli w dw a lata po ucieczce, 
schwytano jednego z uciekinierów , Franciszka  
N ow ickiego, w K aliszu, skąd odesłano go do  
W arszaw y.

N owicki nie przyznał się gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAdo winy, twier­
dząc, że nie m ordował dozorców , a jedynie ste- 
roryzow any przez D ębisza groźbą śm ierci u- 
ciekł w raz z innym i z w ięzienia m okotow skiego.

W  dniu 28 kw ietnia r. ub. sąd okręgow y w  
W arszawie skazał N ow ickiego za w spółudział 
w zabójstw ie dozorców w ięziennych na karę

/o I śm ierci.
v N ow icki odw ołał się do sądu apelacyjnego  

który w dniu 12 października w yrok pierwszej 
instancji zatw ierdził.

Skarga kasacyjna została w dniu 4 stycznia 
1926 r. przez Sąd N ajwyższy odrzucona, w obec  
czego obrońca N ow ickiego złożył prośbę o ułas­
kaw ienie do Prezydenta R zeczypospolitej.

Po złożeniu przez sądy obu instancyj ujem ­
nej dla skazanego opinji Prezydent R zeczypospo­
litej odrzucił prośbę o ułaskaw ienie i po 10 prze­
szło m iesiącach od dnia pierw szego w yroku, 
skazującego N ow ickiego na karę śm ierci, w yrok  

na odnow ienie składni- I postał skierow any  do urzędu prokuratorskiego do  
w ykonania. W najbliższych dniach Nowicki zo­
stanie stracony.

Rabunek 90 000 zł.

otw orzył zebranie obszernem  i szerokiem prze- I Po zatrzym aniu pociągu, z pod kul w ydoby- 
m ów ieniem w spraw ie bezrobocia m iejscow ego, to tylko zniekształcone  zw łoki.
Po ukończeniu przem ow y z& bral głos radny M ów ią, że przyczyną sam obójstw a były nie- 
p. B alicki, z prośbą o w ytłum aczenie  spraw y  K o- snaski rodzinne. D esperat osieroci! dw oje dzieci, 
m itetu O oyw atelskiego. ‘ O dpowiedzi udzielił oh — W ilno. (U siło^ane sam obójstw o.) D n. 
B iernej Pan B urm istrz. Poczeui zabrał głos p. 3 bm . Salom ea Jabłońska, (Lw owska 12). w ce- 
radny H ajdel w yw odząc, źe należałoby K om itet lach sam obójczych napiła się esensji octow ej, 
obyw atelski utw orzyć, by przyjść z pom ocą bez- Pogotow ie ratunkow e po udzieleniu jej pier- 
robotnym . Pan przewodniczący R ady M iejskiej w szej pom ocy odw iozło desperatkę do szpitala  
przedstaw ił stan rzeczy zabranym , że jest on św . Jakóba. 
bardzo nikły i w skazał na brak obecnego na  
zebraniu obyw atelstwa w ąbrzeskiego. Pan B ur N una A rm a. 
m istrz w przem ów ieniu przedstaw ił stan rzeczy  
i prosił o poparcie K om itetu O byw atelskiego na  flftQ ftHflvni

K om isji bezrobotnych czyli M agistratu. I 3 (111LJ u£>h*Cl uUOpwUJIII
N ad utw orzeniem K om itetu O byw atelskiego ______

przem aw iali przew odniczący R ady M iejskiej . A
p. Jezierski, radny p. H ajdę! i radny p. Balicki. Gzem mamy się żywic.
Z w yjątkiem pp. Jabłońskiego Jana, Trałka  (L iąg dalszy).
Franciszka. Józefa Zarębskiego, Piotrow skiego O prócz m ięsa przedew szystkiem spożyw ać  
A dolfa, W itka Łucjana, Figasa  Jakóba, G órnego ow oce strączkow e, jako najzdrowszy i bardzo  
A dolfa, Lam parskiego Ludw ika, B uczkow skiego pożyw ny pokarm roślinny.
Franciszka, W esołow skiego Jana, R eckiego  Józc Jarzyny w praw dzie są m ałym środkiem od- 
fa, O lszew skiego Jana w yłącza się m łodszą ge- żyw czym , ale zaw ierają sól, która dobrze działa  
nerację  od  członkostw a K om itetu O byw atelskiego, na żołądek, a rów nież na odnow ienie składni- 
D o K om itetu proponow ał p. B alicki p. H ajdła, ków krw i.
p. W ojteckiego, i p. W esołow skiego Jana, K tórzy M ylne jest zdanie, iż rosół jest bardzo po- 
ogółow o zostali przyjęci. Ze w zględu na brak żyw ny; oprócz soli, które się w rosole rozpu- 
funduszy dh robotników tych, którzy  m uszą na szczają i tego, co z m ięsa przy gotow aniu rozpu- I w państwowej fabryce wyrobów  tytoniowych, 
pracy w yjeżdżać w zgl. potrzebują narzędzi do gei się, nie m a dla nas rosół zresztą substancji . . , ,, .
pracy, w niósł prośbę p. H ajdel o obesłanie listy odżywczej, bo białk , które nam tak potrzebne z ” w arszaw ie otrzym ano w iadom ość, ze w  
z apelacją o udzielenie datków na tę cele. przy gotow aniu ścina się  i opada, lub  zdejm uje  Państwow ej łabryce w yrobów tytoniow ych  w

Pan B alicki staw ił prośbę o zw oływ anie  pp. gję je przy szum owaniu. G rodnie dokonano w  nocy rabunku kasy.
W ojteckiego i p. W esołow skiego Jana  do  K om is- R osół podnieca żołądek i działa do pew ne- B anda w łam yw aczy przedostawszy się do  
ji B ezrobotnych na posiedzenie, ktirzy będą po- go stopnia na nerw y. w nętrza fabryki rozbita przy pom ocy specjał-
rów no z p. B urm istrzem  i K om isją  B ezrobotnych B ardzo m ałą w artość m a rów nież kaw a i nych narzędzi poruszanych elektrycznością, w iał- 
całą zebraną gotów ką dysponow ać. herbata, bo napoje te  podniecają tylko  organizm , kich rozm iarów kasę  ogniotrw ałą.

—  Łopatki. W  nocy z dnia 9 na 10 m ar- sję tyczy napojów  w yskokow ych  (w ód- kasy zrabow ano ogółern 90.00 zł. pienię-
ca br. nieznani złodzieje w kradli się do obory koniaki, rum yh to m ają one w artość ooży- skarbow ych w banknotach 5- zlotow ych i 
tut. gospodarza p. G ajew skiego, gdzie skra- W Q <łł podtrzym ują tem peraturę ciała, przyspie- 1 j j  •» < • >
dli 2 półszorki. Policja śledzi spraw ców . szają traw ienie, pobudzają apetyt, podniecają .W ładze śledcze zarządziły pościg w ca ym

—  Borsk, pow . chojnicki. (N agła śm ierć.) w ogóle cały organizm , ale źle bardzo działaj ।  na kraju.
M ieszkanka tutejszej w ioski, w dow a Łosińska, serce, nerw y i nerki. D otąd na ślady spraw ców  m e n.traf.ono,

w dniu 3 b. m . p& dłs trupem w chw ili w ejścia M niej szkodliw e są w ina naturalne lub ow o- b t t h t t  m nrnanTO flfw
do m ieszkania tutejszego sołtysa, p. R ekowskie- cow e, w m iarę używ ane, gdyż m ają o w iele  RUCH TOWARZYSTW .
go. W szelkie środki przyw rócenia jej do przy- m niej w yskoku. ....  “  W ąbw źno. Zebranie Tow. Ludowego odbedtie
tom nośei okazały się bezskutecznem i. B ył to Piw o ze w szystkich napojów jest najm niej się w niedzielę dnia 14. III. 26 r. zaraz po gorzkich żalach 

udar serca. N aglą śm ierć  spow odow ało praw do- szkodliw e dla organizm u ludzkiego, gdyż zaw ie- w w ikQ y jjCCzny^^ dprG S iProfesora W aw ro OzaJj,ąd asxyC U * 
podobnie rozgoryczenie, w ynikłe na tle sporu ra najm niej alkoholu -  m a pew ną część słodu, _  „ fB„ A m I do w siystkic |, bvlyoh iotn |« . 
z kom iniarzem , z którym nie m ogła się njecłnac co jest pożyw ne. . rZy powstańców i wojowników! Z powodu założenia towa-
w spraw ie płacy z.a w yczyszczone kom iny. Jest rów nież najtańszym napojem , dlatego rzystwa „Powstańców W ojaków* w naszym grodzie, wzywa  

W zburzona pobiegła natychm iast do sołtysa, m ożem y go łatw iej nabyć tem bardziej, że w  C zer- się wszystkich Polaków patriotów o przybycie na niedzielę 

gdzie przybyw szy, padła m artw a. sku m am y B row ar Pom orski jedyny polski na
— Czersk. (R ozprawa Sądów przeciw na- Pom orzu, w ięc pow inniśm y li tylko stam tąd brać zumie cel założenia powyższego towarzystwa i weźmie jak- 

czelnikow i tutejszej stacji kolejow ej,) p. K a- piw o, bo jest dobre i tanie  _ najliczniejszy udział
m ińskiem u, odbyła się przed Izbą  K arną w  C hoj- trzeba zachować się przy jedzeniu pod | Komitet Organizacyjny,

nieach w e w torek 2 m arca br. C hodziło o spiże- względem hygjenicznym.
niew ierzenie przesłanych przez p. Prezydenta W  obecnych czasach m ało kto m oże sobie  
R zeczypospolitej i p. M inistra W ojny dla Tow . pozw olić na obszerniejsze m ieszkanie, diatego po- 
W ojaków i Pow stańców w C zersku 200 i 250  zł. dam kilka uw ag, z których C zytelniczki m ogą  
które K am iński jako prezes tego tow arzystw a skorzystać, m ając tylko 1 lub 2 pokoje, 
spotrzebow ał dla siebie. Pan Prokurator w niósł . W  teraźniejszej porze tj. zim ą przed jedze-  
o 5 m iesięcy w ięzienia, Izba K arna jednakow oż niem pokój przew ietrzyć, zaś w lecie pow inniś- 
w ydała w yrok na 7 dni w ięzienia z policzeniem m y jadać przy otw artych oknach —-a co daleko  
aresztu śledczego. lepsze —  na św ieżem pow ietrzu, gdyż dodaje to

D yrekcja K olei Państwow ych przesiedliła apetytu i pom aga w traw ieniu. W iem y z do 
p. K am ińskiego z C zerska do C hełm ży, gdzie św iadczenia o ile w ięcej zjem y, będąc gdzieś na  
piastuje urząd dyżurnego. w ycieczce. . .

Poznań. (Specjalista od  blaszek platynow ych. W ogóle, pokarm ów nie j?śc ani zby  t górą  
O negdaj staw ał przed sądem  niejaki Florjan  R en cych ani zbyt zim nych, bo jedne i drugie szko- 
z Pozuania, obecnie  bezrobotny. R en w r. 1922 dzą. W szystko co jem y, pow inno «,ę debrze po*  
był kierow nikiem składnicy m ateriałów telefo- R O ;zo (szczególnie m ięso), bo inaczej długo lezą 

nicznych i z pom ocą po irobionego klucza dokra- t® kaw aiK i w żołądku.
dał się do składnicy i cdoinal srebrno-platynowe tY :e ’ slę nasycic, lecz m e przejeść,

sprężyny od m ikrofonów , oraz klucze telefonicz | (C iąg dalsay nastąpi.)
ne. M etale przetapiaj, a następnie sprzedaw ał w —  ■ >— ■ --------  ------------ ---------- -----------
pew nym  lokalu nieznajom em u. Przed sądem  nie- R .f)Zm ?litC >C L
uczćiw y urzędnik bronił się tern, iż m iał kole­
gów , z którym i uczęszczał do  lokalu. Pew nego ra- Kara śmierci na uciekiniera z więzienia 
zu koledzy przedłożyli m u likw idację za napitek  m nknłnw ekipnn

w celu uregulow ania- Pozatem obchodził on w  ®
jednej z restauracyj w  sposób bardzo uroczysty W yrok będzie w najbliższych dniach wyko- 
rocznicę ślubu i to go duża kosztow ało. Z pen- nany.
sji nie m ógł tych w ydatków uregulow ać, gdyż _ W arszaw a. W  nocy z 21 na 22 kw iet. 
w szystko m usial oddaw ać żonie. Zeznaniom  tym n ia 1923 r., w w ięzieniu karnem w M okotow ie 
zaprzeczył jeden ze św iadków , ośw iadczając, iż w piefcam j w ięziennej byli zatrudnieni w ięźnio- 
takich rachunków nie prezentow ał oskarżonem u. w je: A ntoni D ębisz, A leksander D ydenko, Sta- 
R en przyznał się do kradzieży sześciu kontak- njglaw R yszkow ski i Franciszek N ow icki, w szys  
tów z aparatów  telefonicznych i bardzo dużej i- cy czterej odbyw ający karę ciężkiego w ięzienia, 
lości sprężyn z m ikrofonu. Trybunał w ydał w y- N adzór nad nim i m iał dozorca Józef K urów - ___
rok zasądzający R ena na rok w ięzienia i 5 lat st j obok zaś na podw órzu w ięziennem pełńili WAFfiZUWSklb

utraty praw obyw atelskich. służbę dw aj inni dozorcy: A ntoni Łapiń- .lotvah 1 rroiush
— Śrem. (A utobus w płom ieniach.) Zeszłe- 8ki i H enryk R uciński. I w a d c t a w Iu  i i t

go tygodnia odw oził p. B orysiak sw oim  autobu Ok o Io  godz. 3 ej nad ranem w kancdarji w a k b z .a w a . .111. zor.

B em pew nych gości z B nina do Poznania. W  po- w ięzienia usłyszano 3 strzały; dyżurni dozorcy Funty^ańg ’. . . .*
w rotnej drodze pom iędzy G ądkam i a B ninem  w j biegli na podw órze, aby sprawdzić przyezy  10q  frant, franc* . .
trzasnęło  C oś w m otorze, pojazd stanął i zaczął na- nę strzelaniny. Przy m urze w ięziennym stała  ino Frank, belg. .
gle się  palić. Po  dw óch godzinach  spłonął doszczęt- drabina, w pobliżu zaś leżał płaszcz dozorcy, o  100 Frank, szwajc. .
nie, na szczęście jednak nikt pozatem nie doz- kilka kroków dalej spostrzeżono na ziem i ciało 10 -1 Lirow  w łosklch
nał obrażeń. Przyczyna tego w ypadku  niewiado- ciężko ranionego R uc’ńskiego, który daw ał słabe  4-u
m a. Z pow yższych pow odów  autobus p. B orysia- oznaki życia, a po upływ ie kilku m inut zm arł. Druk 1 nakład „Głosu W ąbrzeskiego w W ąbr efo  
ka od Poznania do Śremu już nie jeździ. W  piekarni leżał na podłodze trup dozorcy | Redaktor odpowiedzialny: L. Stachiewicz w W ąbrzeźnie

— W arszawa. (Tragiczne sam obójstw o sze- Łapińskiego, a obok znaleziono w ielki nóż pie­
w ca.) Pod pociąg osobow y W arszaw a —  K ra.- karski oraz okrw aw ioną siekierę.
ków, w odległości pól kilom etra od Żyrardowa, Sprawcam i tych m orderstw byli w ytm enie- 
rzucił się 38-letni Jan C zubak, m ieszkaniec Ży ni czterej w ięźniow ie, którzy po dokonaniem  
rardowa, z zawodu ezewc, 1 morderstwie zbiegli przez mur więzienny.

Poznański targ na bydło
Dnia 9. III. 1926 r. spędzono na targowisko Rzeźni M iejskiej 

bubaji,, — wołów — krów i jałówek — kóz — jagniąt —  

cieląt 102, owiec 288, świń 640
Płacono za 1C-0 kg żywej wagi: 

bydło rogate I kl.
11 ki. 

III k?.
I kl.

II kl. 
nr w. 

120-150 kg. 
ICO— ’20 kg. 
80-ICO kg.

98 -ICO ,
— 94 , 

78 - 80 » 
V0 — 104 . 

90— 94 , 
80 - 84 ,

— 166 , 
162 -  »

146 — 150 ,,

cielęta

św inie

Holowanie GioMv Zbożowej w Poznania 
1926 roku. 
Posnaft sa 100 kg. 
wagonowych.

19.50 — 20.50
36.50 — 38.50 
14.a5 — 15 26 
20.57 
21.00 
51.00 
57.50

z dnia 9. III.
eny w »l«tyeh Ioc« 

w łsdnnkwch 

1. 2yto nowe 
2. Pszenica

Ospa żytnia  
Owies nowy 
Jęcamień brow. 
M ąka żytnia 7O5/o 
M aka pszenna 65^1

8. Siano luźne 
prss.

1Ó. Ziemniaki fabr. 
Słoma żyt luź.

• a Pras 
14. Jęczmień

Ospa pszenna 

Usposobienie spokojne.

3.
4.
5.
6.
7.

- 91 50
— 23.60
- 31.75
- 60.50 

6.60 — 7.40
8.75 - 10,00 
2.30 — 00,CO  
1.70 - 1 90 
9.55 — 2,75 

19 03 — 20 00

9. 
i:, 
u.
12

15.

7,5R -  .
37,01-
. . .27 85 .
. . 3 .00- , 

. . . 146,63 ,
. . . 30.77,

Kto hooj? toDary zagraniczne 
podkopuje byt smojej Ojczyzny!
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Publiczne doręczenie i oeziuanie
W  sp r a w ie k u p c a  M ie c z y sła w a SRQPONMLKJIHGFEDCBA 

J e z ier sk ie g o  w  W ą b r z e źn ie

p o w o d a  

p e łn o m o cn ik , zas t. p ro c . S T . P IS Z C Z  
w  W ąb rzeźn ie  p rzec iw  firm ie M ły n  p o d  
O rłem  w  W ąb rzeźn ie , d z ia ła jące j p rzez  
A d elę S an d w  W ąb rzeźn ie , o b ecn ie  n ie ­
zn an eg o m ie jsca p o b y tu

p o zw an e j  
o z a p ła tę 6 0 0 z ło ty ch .

W z y w a  s ię p e łn o m o cn iczk ę  p o zw an e j 
firm y A d elę S an d n a te rm in d o u stn e j 
ro zp raw y n ad sp o rem , w y zn aczo n y m  n a  
d z ień

•  k w ietn ia  1 9 2 $  r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o łu d n ie m  

w  S ąd z ie P o w ia to w y m w W ąb rzeźn ie  
p o k ó j n r. 2 .

P o w ó d w n ió s ł d n ia 1 0 p aźd z iern ik a  
1 9 2 5 r . sk a rg ę w ek slo w ą  p rzec iw  p o zw a ­
n e j firm ie o zap ła tę 6 0 0 z ło ty ch  p re ten ­
s ji w ek slo w e j. Z p o w o d u n iezn an eg o  
m ie jsca p o b y tu  p e łno m o cn iczk i  firm y  p o ­
z w a n e j A d eli S an d , zam ieszk a łe j d aw n ie j  
w  W ąb rzeźn ie , n ie d o ręczo n o  je j sk a rg i, 
w y to czo n e j p o zw an ej p rzez  p o w o d a  o  za ­
p ła tę p o w y ższe j p re tens ji, w y n ik a jącej 
z w ek sla , w y staw io n eg o d n ia 2 0 lip ca  
1 9 2 5 r ., a p ła tn eg o d n ia 1 5 p aźd z ie rn ika  
1 9 2 5 r ., z 1 5 %  o d se tk am i o d  d n ia  p ła tn o ­
śc i w ek sla  2 ,1 0  o p ła ty  s tem p lo w e j 1 8 ,40  z ł. 
k o sz tó w  p ro te s tu i 1 /6 ® /0 p ro w iz ji.

Z arazem  w n io sk u je p o w ó d o n a łoże ­
n ie k o sz tów  sp o ru n a p o zw an ą .

W ą b r ze ź n o , d n ia 2 4 lu teg o 1 9 2 6  r .

S ą d  P o w ia to w y .

1 1 .2 7  G iu liŃ  1 6 . O D D Z IA Ł  W  P O Z N A N IU

Silniki systemu Diesel'a 

Silniki systemu Pół-Diesel’a 

Silniki system Dwusuwny

T r a k to r y  —  R o ln e !

W y r ó b  r d z en n ie  p o lsk i —  P e łn a  g w a r a n c ja

B u d u je m y  s iln ik i M U R S U S ” p r z esz ło 3 1 la t

I
 P a n a

B o i. P rzy b y szew sk ififio  
p r o s im y  o  p r z y b y c ie  

d o n a sz ej r e d a k c ji d o  

d n ia 1 6 b m ..

4  r a z ie ą ie p r z y b y e ia o g ło s im y  

o n im r e w e la c je .■ wjtw.RLWafcWaąwjLELWFRLWjiiniM 

; O sz c z ę d n o śc i  | 
4 ad Jednego złotego począwszy przyjmujemy | 

) i oprocentowujemy na dogodnych warunkach.

| ży czen ie W Y p o źy cza m y  s ta lo w e sk a rb o n k i. |
£ D y sk o n tu je m y  m n ie jsz e  w e k sle  u a ।  

।  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  sp ła ty

d  la poczet spłaty starych depozytów utworzył | 

a B a n k  Ludowy podług uchwały Walnego Ze- g j brania z d. 16-go sierpnia b. r. ” 

!  D in A n sz  w a lo r y z a c y jn y  z  l-sz a  r a ta z ł-1 5 0 0 1 
{Baal buksy d  Wąbrwźoie i 

j  S p ó łd iie ln ia  zap .  x  o ieo jr . o d p o w ied z ia ln o śc ią . |
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Publiczne doręczenie I oezDanie
W  sp r a w ie  k u p c a  M iec z y s ła w a  

J e z ie r sk ie g o w  W ą b r z e ź n ie

p o w o d a  

zas t.  p rzez  zas t. p ro cesó w . S T . P IS Z C Z Ą  
w  W ąb rzeźn ie p rzec iw  firm ie M ły n  p o d  
O rłem  w  W ąb rzeźn ie d z ia ła jącej p rzez  
A d elę S an d w  W ąb rzeźn ie , o b ecn ie  n ie ­
zn an eg o m ie jsca p o b y tu

p o zw an e j  
o zap ła tę 3 0 0 z ło ty ch .

W zy w a s ię p e łn o m o cn iczk ę  p o zw an ej  
firm y A d ęlę S an d  n a te rm in d o u stn e j  
ro zp raw y n ad sp o rem , w y zn aczo n y m  n a  
d z ień

8  k w ietn ia  1 9 2 6  r . o  g o d z . 1 0 p r z e d  p o łu d n iem  

w  S ąd z ie P o w ia to w y m w W ąb rzeźn ie  
p o k ó j n r. 2 .

P o w ó d w n ió s ł d n ia 1 4 p aźd z iern ika  
1 9 2 5 r . sk a rg ę w ek slo w ą p rzeciw  p o zw a ­
n e j firm ie o zap ła tę 3 0 0  z ło ty ch p re ten ­
s ji w ek slo w e j.

Z p o w o d u n iezn an eg o  m ie jsca  p o b y tu  
p e łn o m o cn iczk i firm y p o zw an e j A d eli  
S an d , zam ieszk a łe j d aw n ie j w  W ąb rze ­
źn ie n ie d o ręczo n o je j sk a rg i, w y to czo ­
n e j p o zw an e j p rzez p o w o d a o zap ła tę  
p o w y ższe j p re ten s ji, w y n ik a jące j z w e ­
k sla , w y staw io n eg o d n ia 2 5 lip ca  1 9 2 5  r ., 
a p ła tn eg o d n ia 1 0 p aźd z iern ika 1 9 2 5 r . 
z 1 5 °/0 o d se tk am i o d d n ia p ła tn o śc i w e ­
k sla , jed n eg o z ło teg o o p ła ty  s tem p low e j  
6 ,7 0 z ł. k o sz tó w  p ro te s tu i 1 /6 >  p ro w iz ji

Z arazem  w n io sk u je p o w ó d o n a ło że ­
n ie k o sz tów  sp o ru n a p o zw an ą.

W ą b r z eź n o , d n ia 2 4 lu teg o 1 9 2 6  r .

S ą d  P o w ia to w y .

o d  4 -6 0 0  K . M .

DARMO 2000 S!
D la zw ięk szen ia o b ro tu w y sy łam  k ażd em u  
p o cen ach fab ry czn y ch p o cz tą za za liczk ą

Świąteczną twym 2*ołycfl
A mianowicie: Na całe > branie męskie

3 metry ładnego czysto wełnianego dobrego kortu 

3 „ na suknię damską modnego szewiotu
4 „ ładnego batyściku na sukienkę
5 „ dobrego białego płótna na bieliznę 

1-ą piękną turecką chusteczkę na głowę.

T ak ą  że w y p raw ę  w  w y żs^ m  g a tu n k u  ?a 5 0  z ł. 
IIr MAB Do każdej wt prawy dodajemy Hiring 
Uwaya jedną tabliczkę czekolady 6 0 1 1 1 1 9  

w k tó re j m o że s ię zn a jd o w ać k u p o n  
szczęśc ia n a n as tęp u jące p rem je:

4 m aszy n y d o szy c ia , 1 5 ro w eró w , 1 5 0  zeg a r­
k ó w , 5 0 sz tu k  b ia łeg o  p łó tn a , 1 0 0 p araso lek , 
5 0 0 w ieczn y ch  p ió r, 1 0 0  p o rtm o n e tek  o raz  k il­
k ase t b o m b o n ie rek , p erfu m , m aszy nek  d o g o ­
len ia i w ie le in n y ch cen n y ch n iesp o d z ian ek .  

Z am ó w ien ia w raz z  3 z ło tem i n a  p rzesy łk ę  
to w aró w  p ro szę ad reso w ać :

S k ła d fa b r Y C z n y : N - B R Y L  w  Ł o d z i

Konie
W Y B R A K O W A N E

ID jarmark 17 bm. 
w y p r z e d a łe m ?  w ię ­
k sz a ilo ść w y b r a  

k o w a n e j e m a lii

jo  M zo  n isfflraac ii  
J . & E E ise n a e k

n a  sp r se d n i  p o s ia d a  

m a ją te K  p lu sk o w ę sy  
p, Kowalewo Pomorze.

Wędliny
Ś le d z ie lo s .

S ie la w k i  (sz p ro tk i)  

P iW liD g l

Ł o so ś w ę d so n y  

M in o g i 

Ś le d z ie o p ie k a n e  

M a tja sy a n g .
/ S E R Y :  

sz w a ]e a r sk i

■F ty liy c k i 

lim b u r sk i  

h a r e e ń sk i  

śm ie ta n k o w y

p o  n a iy zg ig łn ie js ty ch  cen ach  p o leca

S k ła d  D e lik a te só w
T el. 5 F r . S z y m a ń sk i R y n ek

R ó ż e k r z a c za ste  
szlachetne 1.500 sztuk 

N a sien ie b u ra k ó w  
post. Ekerdorfer 

J a r e ż y to 1 0 0 c tr . 

D r z ew k a o w o c o w e

M a lin y —  

P o r z e cz k i —  

T r u sk a w k i  
flance

—  B u x p a n —  

sp r z e d a je  

m aj. N ie lźw ie iź  
p . W ąb rzeźn o .

S ta d n ic z k iS :
IFnnrlri wIelka rasa nUUrnl biała sslaeh.

k u cy k ó w
sp r z e d *

m a ję łn . N ie d ź w ie d ź
p . W ą b rz eź n o .—— —

Uczeń

Grand Cafe
w ł. B r . B ła szk o w sk i

W  n ie d z ie lę d ą ia 1 4 b m .

koncert
a r ty s ty c z n y

Przetarg przymusowy.
D n ia  1 5 m a r c a  (1 9 2 6  r . o g o d z . 1 0  

p rzed p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j  

d a jącem u za  zap ła tę g o tó w k ą u p . L u ­

d w ik a M u raw sk ieg o w  W ąb rzeźn ie u l 

W o o n a

d w a sz ru b sta k i

G ló w c z ew sk i, K o m o r n ik są d o w y ,
W ą b r z e ź n o .

sy n u c z c iw y c h r o ­
d z ic ó w  z ła d n y m  

c h a r a k te re m  p ism a  

in te lig en tn y d o sk ła ­
d u  że laza  n a ty ch m iast  
p o trzeb n y .

Z g ło sz e n ia w  P o ­

m o r sk ie m  S to w . 

R o ln fe z o H a n d l.

WWM8R' —  WIWI 

100 ct. jęczmienia 
s iew n eg o  „H an n a ”  
p o 1 3 s ł r a  c tr . m u  

d o  o d stą p ie n ia

I . S o ie e k i, O rzech o w o

Przetarg przymusowy.
D n ia 1 6 m arca 1 9 2 6 r . o g o d z . 1 1 i p ó ł 

p rzed p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce ; 

d a jącem u za zap ła tę g o tó w ką u  p . B an - 

n asa , n a p o d w ó rzu  p rzy u l. K o p ern ik a

k a n a p ę i sza fę d o b ie liz n y .

G ló w c z e w sk i, K o m o r n iK są d o w y ,
W ą b r ze ź n o .

Przetarg przymusowy
D n ia 1 5 m arca 1 9 2 6 r . o  g o d z . 1 1 i p ó ł 

p rzed p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce  
d a jącem u za zap ła tę g o tó w k ą u p . W  
R ó h rieh a . P ru sy

m ło c k a rn ię p a r o w ą .

G ló w c ze w sk i, K o m o r n iK są d o w y ,
W ą b r z e ź n o .

P r z e ta r g p r z y m u so w y .
D n ia 1 6 m arca 1 9 2 6  r . o  g o d z . 1 0  p rzed  

p o ł. sp rzed aw ać  b ęd ę  n a jw ięce j d a jącem u  
za zap ła tę g o tó w k ą u p . Ju ljan a S o w iń ­
sk ieg o , W ąb rzeźn o  u l. K o le jo w a

sz a fę ż e la z n ą i b iu r k o .

G tó w e ze w sk i, K o m o rn ik sąd o w y , W ąb rzeźn o  

G arn itu r m ło ca rn iau y  „L an za ”  
g o to w y d o ru ch u , lo k o m o b ila 1 6 H .P . 

m ło ca rn ia , e lew a to r  d o  s ło m y , o raz  s iecz  

k ark a  n a ty ch m ias t  k o rzy s tn ie  n a  sp rzed aż .

W a r u n k i sp ła ty  d o  o m ó w ien ia .

Z g ł. p is . d o  J /IR ”  T o ru ń , S zero k a 4 6 . p o d  ,;1 0 0 8 4 ” .

P o sz u k u ję  o d  z < M * a z  

lu b  p ó ź n ie j  

mieszkania 
2 — 4  p o k o i sk u e h n i 

p łacę  ro czn y  c^ n szzg ó n y  

O fe r ty d o G ł  W ą b r z e sk i  

p o d n r. 1 0 0 .

U b liżen ie d o k o n a ­

n e  sek re ta rzo w i  m ie j­

sk iem u P . J M .R ze- 

źn ik ow i n a u l. W o l­

n o śc i, n in ie jszem  

o iw o lu je i p n ep raw
W iśn ie w sk i J a n .

N a se z o n b u d o w la n y  

p o le c a m y p o b a r d z o  

k o z r y stn y c h  c e n a c h :  

p a p ą  d a c h o w ą  
w 5 gatunkach 

sm o lą , le p n lk , 

g w o ź d z ie p a p -  
z duźemi główkami 

la  c e m e n t  p o r tla n d -  

sk i, ż ło b y  k a m ie n n e  

w a p n o , g lp s ,tr ie in ę  

d o su fitó w , d r u ty  

i g w o ź d z ie .

J . &  E . E ise n so K  
W ą b r ze ź n o . —  G o lu b .

Deputatnik 
z m ło d szy m ch ło p ak ien ^  

n a  o sa d ę  w  C z a p la c h  

p o tr z e b n y  o d  1  k w ie tu .  
Z g ło sz e n ia  d o  p le b a n -  

j l w  Ł ^ b d - w ie .


